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D yrekcja  Szczegółow a Tow arzystw a Kre­
dytow ego Ziem skiego W o jew ództw a  K ali­

skiego.

G dy znaczna dotąd iest za ległość raty Czer­
w c o w e j  r. b. p rzypadaiąeey  T o w a r z y s t w u  

K re dy tow em u  Z iem sk iem u  od pożyczek w li­
stach zastawnych na dobra  w W ojew ództwie 
lu teyszem  położone udzielonych; prze to  Dv- 
rekcya Szczegółowa wzywa Obywateli s to w a­
rzyszonych , aby z wniesieniem zaległych p r o ­
centów do kassv D yrekcy i Szczególowey p o ­
spieszyli, ieżeli chcą uniknąć zaprowadzenia 
w ich d o b rac h  adm mistracyi i dalszych skut­
ków  exekucyi.

w Kaliszu d. 17 Paźdz: 1 S3 f r.
Z a  Prezesa Szym anow ski.

Pisarz Chrystowski.

L IC Y T A C Y E  i S P R Z E D A Ż E  P U B LIC ZN E

Komtuissya. ff^a ie w ó d z tw a  M az o tv iec /iifso

Podaie  do publiczney w iadom ości ,  i |  dni; 
21 L istopada b. r. w  Urzędzie leśnym t a  
znów , a mianowicie w- wsi W iączyn w zamie 
Szkaniu N adleśnego , odbywać się będzie licy- 
tacya na sprzedaż drzewa na pniu stoiącego 
w  odpadkach straży Będzelin tak budow low e- 
go iako" też w naywiększey części browarki 
“ a handel zdalney, i innego opałowego w ogó 
Je p o d łu g  m ie jscow ego  oszacowania na złp. 

a ^,a7.9 8 r* 21 o cen ionego ,  a które rzeką Pi- 
spławione bydź może. K toby  więc sobie 

Zyczył takowe drzewo zakupie, m o le  go ka 
zdego czasu za zgłoszeniem się do Urzędu le ­
śnego wspomnionego ob ey rz ec ,  a naywięcey 
^  czasie licytacyi ofiaruiący, za potw ierdzeniem  
,ey przez K ommissyą Rządową Przychodów  i 
Skarbu przy kupnie się u trzym a.

Działo się w Warszawie dnia 25 W rześnia 
1831 roku.

R eferendarz  S tanu Prezyduiąey. ■ 

Kogach owski.
Sekretarz  Jeneralny.

O z lewa n owski.

K om m issyą W oiew ództw a M azowieckiego

P odaie  do publiczney wiadomości, iż w urzę-  
d**e Leśnym  Brwilno we wsi G órach  P ow ie­
c e  i Obwodzie G ostyńskim  po łożoney , 0 d- 
ywac się będzie przed Nadleśniczym miey- 

®cowym w dniu 21 Listopada b. r, licy tacya 
^  Plus na sprzedaż drzewa w naywiększey czę- 
^  olszowego szczapowego, na pniu stoiącego, 
}̂ d p a d k u  przy obręb ie  Z dw o rz wartości oko- 

s.edm tysięcy zł. wynoszącego. O  warunkach 
, '  ' ak,emi sprzedaż ta nastąp, każdego 0za.

■** w L eśnym  Brwilno iak i w K o m -

missyi W oiew ódzkiey  pow ziąść można w ia­
domość.

w W arszawie d. i 5 P aździern ika r 83 r r.

R efe rendarz  S ianu Prezyduiąey, 
Kozucłiowski. 

S ek re ta rz  Jeneralny, 
D ziew anow ski.

Prezes Kommissyi W oiew ództw a  Podla­
skiego.

Zawiadamia ninieyszem, iż licytacya na wy­
dzierżawienie doch o d u  z koszernego  na rok 
1802, poczynaiąc od sum m y złp. i 3o,43o. wy­
raźnie złotych polskich sto trzydzieści tysięcy 
czterysta trzydzieści , odbędzie się w Biórze 
Kommissyi W oiew ódzkiey  dnia 22 L is to p a ­
da r1. b. —  Jeżeliby P re tenden tów  do dzie­
rżawy tych dęchodów  na ogół z całego W o ­
iewództwa nie było, wydzierżawienie takowych 
nastąpi z miast, powiatów  i okręgów , iak n a - 
stępuie:

1. z Miasta Siedlbc i P ow ia tu  Siedleckie­
go,  poczynaiąc od sum m y złp. i p , 5 1 2.

2. z Miasta Kossowa —  i , 35o.
3. —  S terdyn i —■ 3o6 .
4 . —  W ę g ró w  i Liw —• 7,100.
5. z Powiatu  W ęgrowskiego —  3,600.
6. z  Miasta S o k o ł ó w  —  Ągoo
7- —  Macieiowice z parafią 1,200.
8- —  Bobrownik z wsią Ryki 2,772
9- -— Garwolina z parafią 5 ,o 55.

to .  —  Żelechowa —  9 ,36o.
« ' •  —  t u k ó w  —  10,863 .
12. —  T eresp o l  3 ^ ,
13. —  K odeń —

>4 - —  Piszczac —• 600.
15. —  Ł o m a z y  —  1,880.
16. —  Sarnaki —  ySo.
17. — Janów —  1,800.
i 3- —  K onstantynów  —  1,100.
ty .  —■ Łosic  —  2,800.
20. —  Biała —  8,000.
21. —  Radzyń z parafią —  4>279
22. —  Kock i Serokomla 7. par. 4 , ° 6o.
23. —  Ł y so  by k * złp. 640.
2 i ,  ■—  Parczew  z paraf.  —  4 i4 2 t.
25 . —  Sławatycze •— 1,000.
26. —  Wisznice z p a r a f i ą —  1,200.
27. —  W o h y ń  z K om arów ką

bez parafian —  i,54o .
28. —  O strów  i Sosnowica ż par1. 2,060.
23. — W łodaw a z parafianami 7,805.
3o. —  Międzyrzec złp. 14,476-

Co czyni razem złp. i 3o,43o. 
W arunk i licytacyi są następuiące:

1. K ażdy pre tenden t na pew ność d o trzy m a­
nia offerty, obowiązany icst złozyc gotowizną 
lub w listach zastawnych vadium iednomie- 
sięczney racie wyrównywaiące; vadium takowe 
u trzym ującem u się przy licytacyi, na rachunek 
kaucyi przy ię tem , ni u trzym uiącem u się zaś 
natychmiast pow róconem  będzie.

2, P re tendenci nfeposiad.uący maiątku n ie­
ruchom ego ,  prócz  vadiutn złożyć powinni d o .

wody odpowiedzialności, lub  vad ium  d w u m ie -  
sięczney racie dzierźawney odpowiednie.

3 . Czas trwania kontraktu  dz ierżaw nego ,  
do uznania Kommissyi Rządowey P rzy ch o d ó w  
i S karbu  należeć będzie.

4. Utrzymuiący się p rzy  licytacyi, obow ią­
zany iest do dotrzymania w arunków  p r o to k ó ­
łem  licytacyinym obiętych, tak iak gdyby fo r ­
malny kontrakt, zawarł, i podlega tym  sam ym  
skutkom , iakie z n iedotrzymania kontraktu  spa­
dać na n iego mogą.

5 . P luslicy tan t przy sporządzeniu  kon trak tu  
dzierżawnego, złoży ćbędzie obowiązany na za­
bezpieczenie sk a rb u  kaucyą, dwumiesięcznym 
ratoin dzierżaw nym  wyrównywsaiącą, w gotowi- 
źnie lub w listach zastawnych, alboli też hy- 
po teczną ,  dosta teczn ie  skarb  zabezpieczającą.

6. Dzierżawcy d o chodu  koszernego nie b ę ­
dzie wolno wysyłać na wsie rzezaków licency- 
onow anycb , iak tylko w te mieysca, gdzie rzeź 
na przedaź. iest dozwoloną.

7. G dyby dochody z koszernego więcey iak 
leduey osobie za iednym kon trak tem  wydzie­
rżawione zostały, so lidarność ' bez odw oływ ania  
się ieden do d /ug iego  w yraźnie w kontrakcie  
zastrzeżoną będzie, tak, iżby skarb  w czasie ża­
dnego nie doznał zawodu.

8. K on trak t  dzierżawny sporządzony  będz ie  
w fo rm ie  adinimstracyiney , do k tó rego  tylko 
papier  stępia szacunkowego pluslicytant d o ­
starczy , nadto  koszta obwieszczeń i por tori i  
należą do plus licytanta.

9 . Jeżeli dla b ra k u  konkurren tów , rycza ł to ­
we Wydzierżawienie koszernego z całego W o -  
iewodztwa nie będzie m ogło  nas tąp ić ,  i w y­
dzierżawienie to odbędzie się aa kabały, pow ia­
ty i oddziały wyż w ymienione; w takim razie 
oddziały te składać się będą  z tych samych czę­
ści, iak to w roku bieżącym ma mieysce.

10. W arunk i do kontrak tu  każdego czasu 
pretendentom  w Biórze Kommissyi W o iew ó d z­
kiey przeyrzeć iest wolno.

Niuieysze o b w ie sz czen ie  u r z ę d y  s k a r b o w e

między kontry b u e n  ta mi upowszechnić ,  Burmi­
strze zaś miast w szkołach żydowskich i w ry n ­
ku każdego miasta po  trzyk roć  og ło s ić ,  oraz 
dowody ogłoszenia p r /y  r a p p 0 rtach stosownych  
w przeciągu dni 8miu Kommissyi W oiew ódz-  
kiey nadesłać są obowiązani.

Siedlce dnia i 3 P aźdz ie rn ika  183r roku.
Starna/ski,

Za Sekretarza Jeńera lnego ,  
M oszyński.

Sekretarz Jeneralny Kom m issyi llzado-  

w ey Przychodów  i Skarhu.

Podaie  do publiczney  wiadomości, iż w dniu 
a5 Paźdz. r. b. o godzinie 1 o przed po łudniem  
odbyć  się m a  <v Sekrelaryacie leneralnyrn  
Kommissyi Rządowey P rzychodów  i Skarbu 
licytacya in minus na  podięeie się uskutecznia­
nia druków  dla teyże Kommissyi, poczynaiąc 
od dnia 1 Stycznia r .  j 832 .



—  1 8 7 2  —

W arunki kontraktu oraz wiadomość zbli­
żoną orodzaiu  i ilości wyrabiać się maiąóych 
druków, powziąć można każdego dnia w Skła­
dzie Głównym Druków i Formularzy, mie­
szczącym' się w pałacu Kommissyi Skarbu, 
w godzinach przedpołudniowych od 9 do 1. 

w Warszawie d. 19 Paźdz. 18 3 1 
M  iriiewski.

Rozmaite towary suche, handel- korzenny 
farb i materyalów aptecznych składuiące, tu­
dzież rygały, meble i różne przedmioty do ta 
kiego handlu potrzebne, na publiczney licy­
tacji w dniu 24 b. m. i następnych dni z rana 
od godziny 9 i z południa od 3 w składach 
na drugim dziedzińcu domu N. gog przy ulicy 
Targowey b ę d ą  sprzedawane. O  czem Syndycy 

-Massy upadłości Cbila Dawida Erlich donoszą.
W  Warszawie d n u  2 1 P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 1 r.

M S. Flatau. Kazi. W dhelm .

O S T i\ Z E Ż E NI Ą.

D yrekc ja  Jenera'na L o teryy  K rólestw a  
Polskiego.

Podaiąc do publiczney wiadomości, iż Star. 
Gccel Ber Maliniak tu w Warszawie w domu 
pod liczbą 980 i przy ulicy Gnoyney zamie­
szkały, od dalszego w tymże domu utrzymywa­
nia Kantoru Loteryi Liczbowey pod numerem 
44 na własne żądanie uwolnionym został, wzy­
wa zarazem tych wszystkich, którzyby do nie­
go pretensye z gry w loteryą liczbową wyni­
kające rościć mieli praw o, ażeby z takowem. 
w ciągu dni czterdziestu licząc od dnia dzisiey- 
szego do Dyrekcyi Jeneralney Loteryi zgłosiły 
się i one usprawiedliwili, a to dla tego, tz za 
raz po upłynieniu rzeczonego terminu, kaucya 
na pewność skarbu i grających w loteiyą 
bową przez Star. Gecla Ber M a l i n i a k a  sta 10/ia, 
onemu zwróconą zostanie , a następnie preten­
s j e  późniey podane od nikogo przyięte nie-

będą.
w  Warszawie dnia '20  Października i 8 3 t r.

Referendarz Stanu, 
Zastępuiący Dyrektora Jlnego Loteryy

M arszałow ski. 
Sekretarz Dyrekcyi, 

S traszak.

P O L S K A

% W arsz aw y  23 Październik®

__ N. CESARZ i K RÓL raczy ł , Prezesa 
Kommissyi Woiewództwa Lubelskiego Ant: 
Roztworowskicgo, mianować Kawalerem o r­
deru Sgo Stanisława ley klassy, a Prezydenta 
Miasta Lublina Kossakowskiego tegoż orderu 
kliissy 11 z Kommandoryą.

  Dnia dzisieyszego przed południem puł­
ki Leyb Gwardyi Cesarskiej wychodzące na 
leże zimowe z W arszawy, defilowały przed 
JO. Feldm arsza łk iem  P askiewiczem Xięeiem 
W a r s z a w s k i m  Hr. E ry b a ń s k i m  i Jego Ces: 
Mością Wielkim Xięciem M ichałem , którzy 
up rze jm ie  zegnali waleczrych wojowmkow, 
a ci odpowiadali okrzykami radości.

—  Dnia wczorayszego przybyli do Warsza­
wy Jego Królewiczowska Mość Xiąże Adam 
W i r t e m b e r s k i , oraz Jenerałowie woysk 
Rossyyskich K n o r  i n g, U c h i f o m o w i Xiąże 
T i l k o w .  Przybyła  także Jenerałowa S i e ­

m i ą t k o w s k a  z gubernii Grodzieńskiey. W y- 
iecbali zaś Jenerałowie woysk rossyyskich B o- 
1 e n i P  i 11 e r.

—  Na ostatnich targach Warszawskich pła 
cono: Korzec żyta od złp. 22 do 2 5 , pszemci- 
cy od zip. 3o do 3 6 , grochu od zip. 20 do' 
26, fasoli od zip. 4°  do 42, gryki od złp. 18 
do 20, jęczmienia od złp. 20 do 25 , owsa od 
złp. 12 do 15, słomy cet. złp. 2 gr. 15 do 3 
gr. 15, siana cet. złp. 5 do 7, drzewa sążeń 
od złp. 20 do 24, za wołu dobrego dukatów 
i4, średniego 9, lichego 6, za barana od złp- 
6 do 13 , za wieprza od złp 3o do 90 do 126.

a  o  s  s Y A

'Ł P e t e r s b u r g a  8 Października.

—  Gazety tutcysze zawieraią "następuiące w 
Carsktem Siele d. 11 ( a 3) Wrześuia datowa­
ne Naywyźsze Postanowienia:

I.) Do DowódzCy i Korpusu Piechoty Jene" 
rała Adiutanta, Jenerała Jazdy, hr. P a  hi en.

„Cliwalebney gorliwości WcP. w służbie w 
czasie teraźuieyszey kampanii, dowodzą zarów­
no czyny szczególnieyszego męstwa i przykła­
d n e j  odwagi, przez które imie W cPana iuź 
od dawna w szeregach Armii naszey świe- 
tnern b y ło ,  iako też mądre rozporządzenia, 
sumienna punktualność w wykonaniu przedsię­
branych przez niego obrotów i operacyi wo- 
iennych. Prowadząc nieustraszenie powierzo­
ne mu woysko od iednego do drugiego zwy­
cięstwa, dokazywałeś W ePan z niein cudów 
waleczności, w czasie pamiętnego szturmu for- 
tyhkacyy Warszawskich w dniaoh 20 i 26 
Sierpnia (6 i 7 Wrześuia) i zdobyłeś znacz­
ną Część tychże,.p°'conywa>n° w ciąpłey i u p o r -  
ney walce nayzaciętszy odpór. W  naBrad<; 
tych zasług W cPana, których świadectwo zło­
żył nam nasz Główno-dowodzący armią i w 
chęci udzielenia .W cP an u  sprawiedliwej na­
szej wdzięczności; mianuiemy W cPana Ka­
walerem Orderu Święteg# Andrzeia Apostola 
pierwszego powołańca, którego oznaki dołą­
czamy-. Zostaiemy z Naszą Cesarską łaską cią­
gle W cPanu przychylni.

(podp.) MIKOŁAY.

2.) Do Jenerała Adiutanta Jenerała piecho­
ty hr. T o l l .

„Rozległe i trudne obowiązki, które do WcP. 
iako Szefa Sztabu Głównego armii czynney w 
ciągu teraźuieyszey kampanii były przywiąza­
ne, wykonałeś W ePan z właściwą inu niezmor­
dowaną czynnością i mocnem usiłowaniem zu­
pełnego naszego zadowolenia, iak również * 
pożytkiem dia naszey służby, postępuiąc w in- 
teressach iego administracji w duchu szcze­
gólnieyszego porządku i rostropności, i daiąc 
w osobistev walce godny nasladowama przy­
kład niewzruszonego męstwa i bohaterskiego 
urnvslu. Ta  chwalebna W cPana usługa, któ­
rą Feldmarszałkowie: Hrabia Dy h ic  z  Z a b a ł k a n -  

ski, iako i Xiąże W arszaw ski Hrabia Pasfoe- 
wicz E r j w a ń s k i  kilkakrotnie nam zaświadczy­
li, iedna WcPanu prawo do szczególnieyszey 
naszey wdzięczności. Na pamiątkę teyże; nay- 
łaskawiey mianuiemy W cPana Kawalerem O r­
deru Świętego Andrzeia Apostoła pierwszego 
powołańca, którego insygnia tu załączamy. Zo­
staiemy z Naszą Cesarską łaską ci igle W cPanu 
przychylni. (p°dp-) MIKOŁAY.

—  Jenera łow ie  Maiorowie B a t u r i n  I i 
v a n  d e r  B r i g g e n  otrzym ali z ł o t e ,  dya- 
m en tam i ozdobione ho n o ro w e  szpady z n ap i­

sem „Za waleczność"

G azeta Petersburgska  zawiera w nad­
zwyczajnym numerze następujący rapport, głó­
wno dowodzącego 1 armią Jenetala  Feldmar­
szałka Hrabiego S a c k  e n  z d. 16 ( 28  W rze­
śnia), o zwycięstwie odniesionem w d. 22 , 23,
24 Września przez woyska Rossyiskie . pod 
dowództwem Jenerała Adiutanta R u d i g e r  i 
Jenerała Porucznika K r a s s o w s k i e g o  nad 
połączonemi oddziałami Polskich powstańców 
R ó ż y c k i e g o  i R u m i ń s k i e g o .

„Już miałem szczęście rapportować W asze j  
Cesarskiey Mości , że Szef Sztabu Głównego 
pierwszey armii Jenerał porucznik K r a s s o ­
w s k i  po pobiciu buntownika R a  m o r  i n o  
odszędł do korpusu Jenerała Adiutanta R ii  d i -  
g e r  w zamiarze pozostania tamże aż do ukoń­
czenia wyprawy prźeciw R ó ż y c k i e m u. Od­
bieram teraz równocześnie od niesro i od Je-

t  u

nerała Adiutanta Rii d 1 g e  r rapporta, że kor­
pus ostatniego wzmocniony dwiema brygada- 
mi 24 dywizyj piechoty, oddziałem 5 dywi- 
zyi ułańskiey i pułkami kozaków P i i m e n o -  
w a  i J l i i n a  wyruszył d. 10 (22) t. m. o 
godzinie drtigiey z północy ze wsi Wyszmund 
i ieszcze przed wieczorem oddziały Różyckie­
go i Kamińskiego liczące 7 do 8 tysięcy ludzi 
9 armat w Łagowie napotkał. —  Nieczekaiąc 
na przybycie piechoty, Jenerał Porucznik Kras­
sowski, attakował natarczywie samą iazdę po­
wstańców, wprowadził ią w nieład i stanow­
czo na wszystkich punktach, tak dalece, ż» 
tylko nadchodząca noc, była ratunkiem dla po­
wstańców, którzy w z rpe łnem  nieporządku 
uchodzili. Przy tey sposobności Czernign^- 
ski pułk strzelców konnych wyciął cały pułk 
piechoty broniący się z odwagą do szaleństwa 
d o c h o d z ą c ą ,  w i e l k a  ca- .i jść  n a  placu położył,
a 15o ludzi wziął w niewolą. Po tey klęsce 
rozdzieliły się woyska powstańców w d. 11 ( j 3) 
t. m. Różycki z oddziałem swoim udał się dir 
Chmielnika i Pińczowa, Kamiński zaś w 1000 
piechoty i 2000 iazdy przez Szydłów i Sto- 
bnicę, gdzie go Jenerał Porucznik Krassowski 
ieszcze raz doścignął, i zadawszy mu dotkli­
wą klęskę, zrr.usił do szukania ratunku w u- 
cieczce. Aby mu niedać czasu schronienia 
się w Krakowie, ścigał go Krassowski z nie­
słychaną szybkością, przeszedł w pław rzeke 
Niddę pod wsią Zuraw niki, i zrobiwszy mars* 
blisko 35 wiost, spotkał powstańców w ko- 
rzystnem stanowisku pod miasteczkiem Szkalb- 
mierz. Z determinacyą natarł na nich , wy­
parł ich z stanowiska iako też i wszystkich 
innych punktów. Cztery bataliony piechoty, 
które 6 wiorst w naywiększym nieładzie ucie­
kały, zostały częścią wycięte , -częścią w nie­
wolą wzięte. Jazda powstańców, iakkolwielt 
najm ocnie jszy  stawiła o p ó r ,  nie mogła prze­
cież wytrzymać nagłych attakow naszey wa 
leczney i niezmordowaney iazdy i spieszuie u 
fciekla. Ściganie trw a ło ,  aż do samych ro­
gatek granicznych Krakowskich, gdzie się Je' 
nerał Kamiński z kilku officeratni schronił, 
niemaiąc przy sobie ani iednego zolnierz-3 1 
reszta zaś albo na placu poległa , albo w me 
wolą się dostała. Tymczasem Jenerał Adiui°n 
Riidiger ścigał Różyckiego główną swą siU  ̂
niemnieyszą szybkością. Tylna straż osta.o^, 
go na którą w dniu 12 z tamtey strony ^  
Michałowa oddział woyska Jenerała P o r u o ^  
ka Riidiger pod dowództwem Jenerała H  ̂ . 
ra Płochow napadł, została zupełnie 
straciła w ieńcach 27 ofiicerów 1 
żołnierzy. Pułkownik G l a s e n e p  w 
mym czasie przez Jego Królewiczowi a .
Xięcia Adama W i i r t e  m b  e r  g s  k 1 eg  e
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siany, napadł niespodzianie na stanowisko po­
wstańców w W ą c h o c k u ,  położył ioo  ludzi, a 
79 wziął w niewolę- Tenże sam oddział at- 
takował na dniu 12 (24) w mieście Kielcach 
tłumy powstańców liczące 900 ludzi piecho­
ty i 3 szwadrony iazdy, ubił znaczną liczbę, 
z a b r a ł  89 żołnierzy i 4 oflicerów , zdobył o- 
raz w ściganiu zbiegów, mnóstwo broni i 3 
działa.

—  Drugi, oddział pod dowództwem setnika 
P a n ó w ,  wysłany za pokazuiącemi się pod 
Jędrzeiowem powstańcami odbił im 5 16 ros- 
ryiskich ieńców , a między temi dwóch óffi- 
cerów. W  ciągu tych trzech dni, które woy- 
ska Waszey Cesarskiey Mości nową uwień­
czyły chwałą, strata z naszey strony była bar­
dzo nieznaczna, dochodzi ona do 120 ludzi; 
powstańcy zaś stracili w ieńcaeb 1 13 offiće 
r ó w ,  463<> żołnierzy oprócz bardzo wielktey 
l ic z b y  zabitych, rannych i Ą dział. T e  świe­
tne wypadki są nowym owocem przykładney 
przezot nosci 1 ntezmordowaney czynności Je 
nerala Adiutanta Piudiger i Jenerała Poruczni­
ka Krassowskiego, iako leż odznaczającego się 
ttięztwa naszego woyska , którem dowodzili. 
W  chwili,’w którey kończę tnóy nayuniżemzy 
rapport do Waszey Cesarskiey Mości, odbie­
ram od Jenerała porucznika Krassowskiego 
rapport z d. i 3 (20) b. m. w którym dono­
si,  że pułkownik S z t i c h  z Sztabu główne 
go, którego do Krakowa posłał dla żądania 
wydania tamże zbiegłych powstańców, uwia­
domił go , że Jenerał Różycki, niewidząc ża­
dnego środka do uniknienia zupełney zagłady 
po  poniesioney klęsce , schronił się ze swoim 
korpusem do okręgu wolnego miasta K rako­
wa , tego samego dnia Wisłę przeszedł i na 
żądanie Jenerała Austryackiego na przeciw 
Krakowa n» m b rzefru Wisły dowodzą­
cego , Z całym swym korpusem iak0 ieniec
woienny się poddał. T ym  sposobem przez 
zniszczenie korpusu Różyckiego prawie cała 
południowa strona Królestwa Polskiego zupełnie 
od powstańców iest oczyszczona, a tak woysko 
przeciw tym przeznaczone, może teraz wspól­
nie z główną silą czynney Armii bydź użyte, do 
przy wiedzenia do posłuszeństwa korpusu po­
wstańców R y b i  ń s k i e g o ,  który się ieszcze 
nie poddał, i do zupełnego przywrócenia 
spokoyności. “

A X C Ł I A

z Londynu 12 Października.

—  Członkowie Izby niższey przychylni re ­
formie, odbyli dnia 8 z południa zgromadze­
nie, na którem postanowili, prosie "Rząd iak 
nayusilniey, aby odrzucony przezs Izbę Wyż- 
82ą plan reformy, utrzymał wszelkiemi ś rod­
kami, iakie Królowi podaie Ustawa.

—  Dziennik Sunday Times powiada: Obie- 
gaią nayrozmaitsze pogłoski. Czyliż Król za- 
imanuie lub niezamianuie liczbę Parów potrze­
bną do utrzymania bilu? Wszystko się teraz 
obraca koło tego pytania. W  zachodniey czę­
ści miasta głoszą, że Hr. G r e y  , Lord A l t _ 
h o r p ,  którzy więcey niż koledzy ich zaręcza­
li za utrzymanie bilu, występują z gabinetu i 
że następcami ich będą Xiąze W e ł l i n g t o n  
> Sir Rob. P e e l ,  którzy wystąpią z umiarko­
wanym planem reformy. Są to wszakże tylko 
domysły, które niezdaią się nawet zasługiwać 
Wa wiarę.

Drugie wydanie dziennika Courier 7. dnia 
9 zawiera nazwiska Parów, którzy głosowali 
*a, lub przeciwko bilowi. Na czele ostatnich 
8ą nazwiska Xiążąt Królewskich,. C u m b e r ­

l a n d  i G l o u c e s t e r ,  Xiążąt B u c k i n g ­
h a m ,  W e l l i n g t o n ,  B e a u f o r t ,  L e e d s ,  
R u t l a n d ,  D o r s e t ,  Ne  w c a s 11 e, M a n c h fi­
s i e  r, M a r l b o r o u g h ,  i N o r t h u m b e r ­
l a n d .  Na czele drugiego stronnictwa postrze­
gamy J. K. M. Xięcia S 11 ss e X,** Xiążąt G r a f- 
to  n, St. A l b a n s ,  R i c h m o n d ,  B r a n d o n ,  
N o r f o l k ,  D e v o n s h i r e ,  S o m e r s e t ,  P o r t ­
l a n d ,  i B e d f o r d .  Z ławki biskupiey, tyl­
ko biskupi C h i c h e s t e r ,  i N o r w i c h ,  
głosowali za bilem.

B E L G I A .

1 B l u x e  11 i 12 Października.

— Jenerał B e l i a r d  wyiechał d. 9 w to ­
warzystwie Sekretarza swego pana S o l  do 
Antwerpii; przekonawszy się tam o zniesieniu 
bateryy, natychmiast udał się z powrotem do 
Bruxelli.

—  Jenerał C h a s t e l e r  na nowo miano­
wany został dowódzcą pułku, który iuż nosi iego 
nazwisko.

z L e o d i u 111 11  październ ika.

—  Król powrócił wczoray wieczorem z 
Verviers a dziś ranoudałsię w dalszą podroż do 
Namur. W  orszaku Króla znayduie się P, 
Ja  m m e  burmistrz leodyyski.

—  Donoszą z Ostende, iż okręt przybyły 
przed k i lk ą !  dniami do tamteyszego p o r tu ,  
rozgłosił wiadomość, iż spotkał hollenderskie 
szalupy kanonierskie. Wszyscy mieszkańcy 
Ostendy udali się na wały, lecz nie uyrzeli 
żadnego statku. Wnoszą ztąd, iż te musiały 
albo wziąć inny kierunek, lub tez miały tylko 
zamiar rozpoznania warowni.

z  V e r  t  i e v 8 11 października.

—  W czoray około godziny 3 z południa 
przybył do miasta naszego K ról L e o p o l d .  
Gwardya obywatelska, straż honorowa i wszy­
stkie władze przyymowały go przy bramieXavee. 
W  orszaku Króla zuaydowali się Kiąże Brat 
Króla, Jenerałowie C h a s t e l e r  i d H a n e  
r a n S t e e w h u y s  e,adiutant C a p i a u m o n t  
i wielki marszałek A e r  s c  h o t .  Wszystkie 
domy ozdobione były wieńcami i kwiatami 
a Króla witano zuaywiększą radością. Po 
odbytych posłuchaniach i przeglądziegwardyi 
obywatelskiey, Król obeyrzał kilka fabryk i 
wystawę sztuk; był na obiedzie w domu miey- 
skitn i wieczorem powrócił do Leodium.

F R A N C T A

z  P a r y ż a  11 Października.

—  Constitutionnel twierdzi, iż obiega po­
głoska, iakoby teraźnieysi Parowie mieli za­
miar, zrzeczenia się dobrowolnie tego dosto- 
ieństwa. Ministeryum cieszy się z tego i sta­
ra się utwierdzać takowy zamiar, spodziewa- 
iąc się, iż przez to ocali zasadę dziedzictwa.

—  Prefekt departamentu Sekwany wyzna­
czył kommissyą, która ma czynie propozycye 
do ulepszenia nauki elementarney. Do liczby 
członków tey kommissyi należą panowie An- 
d r i e u x ,  baron C u v i e r ,  baron d e  G e r a n -  
d o  J u s s i e u ,  hr.  L a b o r d e ,  U r o z  i Jo* 
m a r d. *

—■ Minister handlu i budowl publicznych 
wyznaczył 32,000 fr. na wsparcie ,dla ośmiu 
departamentów, zniszczonych zalewami, gra­
dem i pożarami.

—  Pułkownik gwardyi Narodowey w W er­
salu 2bna w Monitorze, iako bezzasadną wia­
domość w innych gazetach zamieszczoną, iż 
gwardya Narodowa tego miasta, chce podać 
do króla adress o zmianę teraźnieyszego Mini­

steryum. „Gwardziści Narodowi w W ersa’u  
mowi on między innymi, czuią wielką nie­
chęć 7. powodu nadużycia ich nazwiska i ia­
ko gwardziści Narodowi i obywatele zaprze­
czają wszelkiego należenia do wspomnionego 
adressu. “

' Siódme biuro Izby Deputowanych, k tó­
rego wniosek względem przedstawienia eta­
tów dochodu i ciężarów niei ochotnych dóbr 
koronny ch, przed kilku dniami został odrzu­
cony, wyznaczyło teraz Vicelir. C o r m e n i n  
swym komrnissarzem do ustanowienia listy 
cywilney.

— Minister woyny zawiadomił przez okolnik 
wszystkich Jenerałów dowodzących dy wizyami, 
iż Król zezwala na wnioSek Rządu Belgiyskie- 
go, aby ofiicerowie i podolficerowie belgiyscy 
* ędący w woysku francuzkietn, weszli w służbę 
swey oyczyzny, ieżeli to zgadza się 7. ich ży­
czeniami. Ci z pomiędzy nich, którzy swe 
stopnie w naszem woysku iuż posiadaią od la 
trzech, przy weyściu do woyska beigiyskiego 
uzyskaią stopień wyższy.

—  Pytanie, czyli Parostwo ma hydź dzie­
dziczne lub nie, rozstrzygnięte zostało na po­
siedzeniu Izby deputowanych dnia 10 Paidz: 
Za dziedzictwem było głosów 86; przeciwko 
dziedzictwu 3a 4 ; a zatem znaczna większość 
a38. głosów przeciwnych.

H I S Z P A N I A

z M a d r y t u  22 Września.

— Wczoray dwór powrócił do stolicy z 
Zamku San Jldefonso, gdzie bawił przez lato. 
Cesarsko ross. poseł przy dworze tuteyszym 
pan O u b * 11 powrocił onegday z swoiey po­
dróży. W  krotce po wjeździe swoim do g ra ­
nic Hiszpanii był napadnięty i złupiony przez 
rozbóyników.

W I D  E R L A N D Y

z H a g  13 października

- Nowe posiedzenie d ru g ie j  Izby Sta- 
nów Jeneralnych, otworzone będzie dnia 17 
b. m. przez pana C o r v e r  H o o f t  przed- 
ostatniegoPrezydeuta .leyże Izby gdyż pan v a n 
I  o u l  o n  mianowany Gubernatorem prowin- 

cyi Utrecht, przy zamknięciu terążmeyszego 
posiedzenia w dniu 15- b. m. przestaie bydź 
członkiem drugiey Izby. Słychac, iż większa 
częsc członkow, ma zamiar przedstawić K ró ­
lowi pana D o n k e r  C u r t i u s  na P rezyden­
ta. W Grenindze obrany został pan J a n Q  u i n- 
t u s  członkiem drugiey Izby w mieysce 
zmarłego pana A l b e r d a  d e  B l o m e r s m a .  
Wogóle wcydzie siedmiu nowych członków 
do Izby.

I rzy giełdzie amsterdamskicy twierdzo­
no , ze Lord G r e y  pozostanie przy sterze 
Rządu Angielskiego, dopóki spokoynośc kra- 
iu niebędzie zupełnie utwierdzona.

N i t e  M C Y 

z M o n a c h i u m  13 Październ ika .
v

• Zgromadzenie-stanow znowu przedłużone 
zostało do d. i 5 listopada.

z B r u n a w i k u  15 Października.

—  Na wniosek Stanów Ziemskich Xiąze 
odłożył posiedzenie ich , aż do ukończenia 
prac Kommissyi, wyznaczooey do rozbioru 
proiektu od tronu, ściągaiącego się do rewizyi 
Ustaw Ziemiaustwa.

v z K a  s s e l  15 Października.

—  Gazeta tu te jsza  donosi dziś: Xiąże ele­
ktoralny współrejenl postanowić raczył, iż ży-
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czenia,  p ro śby  i podania, kwnlifikniące się do
•bezposredniey iego wiadom ości,  p rzyvm ow ac 
będzie  na posłuchan iu  w każdy wtorek o godzi­
n ie  i i  z rana odbyw ać się tnaiącem.

■i H a m b n r  g a  15 W rześn ia .

Senat tu teyszy  ogłosił wczoray, iż panu ­
jąca tu  zaraza nie iest cholera, i przedstawił,  
iz obawa przed nią utrudnia leczenie* zarazem, 
wezwał aby chętnie i z ufnością wspierać m ę ­
żów, k tó rym  poruczono  dawać’ pom oc cier­
p iącym .

p r  u s s r

z B e r l i n a  18 Październ ika  

—• G azeta Rządow a Pruska  donosi:  dziś 
rano o godzinie i o  Jey  K róle m ężow ska  Mość 
X ięźna m ałżonka Jego  K rólewiezowskiey Mo­
ści Xięcia W i l h e l m a  P r u s k i e g o  sy na 
K ró la  Jego  Mości na pociechę Na/iaśnieysze- 
go  P ana  i ca łego dom u  K rólew skiego  poro 
dziła syna w now ym  pałacu  pod  Poczdam em . 
Radosne to zdarzenie, zostało ogłoszone mie 
szkańeom  stolicy przez w ystrzały  z dział. Do- 
stoyna położnica, ró w n ie  iak nowo narodzo 
ny Xiąże zostaią w naylepszem zdrowiu.

—  K w aran tanna  m iędzy  P russam i i Austryą 
s tosownie !do zawiadomienia 'Kota missy i zd ro ­
wia w P ra d z e ,  została ustanowiona na dni 5 .

T U R C Y A

• Dost rzegacz /lu strya ck i  zawiera co n a ­
stępnie: Donoszą z B ukarestu  pod d. i 4 z .  m.
że lamże wprost z K onstan tynopola  z 'pewnych 
ź róde ł  miano otrzym ać wiadomość, o w y b u ­
c h ł o  w stohcy państwa O uom ańsk iego  r e w o ­
lu c j i .  O bezzasadności tey wieści tern m o ­

c n ie j  m ożem y zaręczyć,  gdy wprost z K o n ­
s tantynopola z d. i 6  W rześn ia  odebraliśm y wia­
dom ość, która zamiast o wybuchnięciu  r e w o -  
lnCyi nadmienia o energ icznych  środkach za­
rad c zy ch ,  przez R z ą d  przedsięwziętych, w sku­
tek  k tórych  częste pożary, k tó re  w ostatnich 
tygodn iach  wielkie zrządziły  spustoszenia, u- 
stały. W ieść  o w ybuchnięciu rewoluoyi zdaie 
się więeey skutkiem niepofnyśiilie w ykonane­
go p lanu , iak to i u z pierw ey nieco podobne 
wieści w sam ym  K o n s tan tynopo lu  biegały.

R O Z J iM IT O Ś C I
—  M iłośnicy słow iańszczyzny u narodow  

obcych.
i .  F r a n c e s c o  M a r i a  A p p e n d  i n  i, 

uczony pijar w Raguzie, rodem  z P iem ontu ,  
b y ł  wielkim miłośnikiem sławiaiiszczyzny. R. 
1808 wydał gram atykę illiryiską, którą dedy ­
k o w a ł  ow czasow em u wielkorządzcy Dalmacyi, 
m arszałkow i Martnont. M arszałek ten uw ażał 
ięzyki s ławianskie, w terażnieyszem po łoże­
n iu 'S ł a w ia n  do reszty narodów  E u ro p y ,  za 
n ad e r  po trzebne  dla stauu w o jskow ego ,  a 
w e  dwa roki późniey, iako pierwszy wielko- 
rządzca Ulicy i, postanow ił w Lubiannie  dla 
swoich oficerów sztabowych szkołę osobną 
sławiańską, pod nazwiskiem; schoła p o la li aa 
slaoica i w tem że mieście kazał wvdawac g a ­
zetę sławiańską.

i,. H r a b i a  d e  M a r t r e ,  w praw dzie  w 
C h a m b e ry  w  Sabaudyi,  ale 7j pokolenia fran- 
cuzkiego  u rodzony ,będąc  p o , I n n  sardyńskim w 
P e te rsb u rg u ,czy ty w a ł  s-ła wiańsko-,greckie księgi 
kościelne- P rzyk ład  bez przykładu uFrnncuza ,  
św ieck iego ,  hrabi i dyplomaty ka. W  swoich 
S o i r e e s  d e  S t .  P e t e r s  b o  u r g  zaleca 
E u ro p ie  zachodniej; n aukę  ięzyków sław iań-

sk ieb ,k tó re  p ięknem i.boga tem i,  p ię rw otw orne-
mi, w ykszta łconem i i daw nem i nazywa.

3: L o r d  F r y d e r y k  N o r t h ,  hrab ia  
G dford ,  syn pierwszego m inistra  te g o ż f im ie­
nia p rzed  5o laty, uczeń w ięzykach sławiań 
skich Paw ła  Solarych, usiluie iuz od  lat kil­
ku dowieść, że bez wiadomości ięzyków sła- 
wiańskich, ani greckiego, ani łacińskiego d o ­
kładnie zgłębić nie można, i że oba te ięzyki 
ze źród ła  sławiańskiego pochodzą.

4- Uczony i znany w E urop ie  książę de L igne,  
przyiaciel W oltera,  takie o ięzyku słowiańskim, 
uw ażanym  za szczep ogólny  ró żn o ro d n y ch  
dyi.dektów, duł zdanie, które tu w przekładzie 
umieszczamy:

,, M niem am , ze ięzyk sławinński iest nay- 
starszy po między wszystkiemi językami; p o ­
nieważ iest naypowszfechnieyszy na ziemi, Jubo 
to ieszcze nie zupełnie dowodzi.  Ale gniewam 
s,ę na to, że nazwę iego k rai ów znieważają 
imieniem, niewolnictwo p rzypomina iącem;  to 
iest ołąd. Sławianskim pow in ien  się nazywać 
b n  ięzyk od sławy, me sklawońskim. (O d 
słowa Sclav, niewolnik.) Co za ró ż n ic a ! i iak 
pysznię się tern, żem to odkry ł .  “  L. J.

W  Londyn ie  popisuie się teraz wirtuoz 
polski na skrzypcaeljP  o I i ń s k i. Gazety ,angiel- 

,skie wspominaią go obok dw óch  tamże b ędą­
cych skrzypków , P . ,g a r i  i n i  e g o  i C o l l i n s a .

W  S a n  t a - F e  u tw orzy ło  się zupełnie 
nowego rodzaiu to w arz y s tw o  assekuracyyne 
piękności kobie t.  G łów n ie jsze  zasady tego 
zakładu są następuiące: D a m a ,  ch iąc a  sw ą  
pięknośća jse jcurow ac, musi hyc w kwiecie w ie­
ku, sama ocenia swą p ię k n o ś c i  płaci to warzy- 
stwu dorocznie wedle tegoż ocenienia pewną 
kw otę. Zaassekuro wac się można ty lko od i5
d o  3 o h . t ,  d o w ó d ,  iż w poy.m eys7 .v1n  w i e k u  
piękność u A m e r y k a n ó w  Die m a  w a r t o ś c i  J e ­
żeli w tym czasie upadn ie  lub  całkiem zniknie 
p iękność zaassekurowaney dam y, towarzystwo 
płaci iey dorocznie perisyą wedle ilości iey pła 
cy, np. za roczne składki po 300 ft. —. r o ­
cznie 3000  funt. szterl.

—  W  M txyku, w górach  Durango, znaydu- 
ie stę rodzay psów, źyiąeycb w norach dziko, 
wielkości szczura. Są to g łów ne nieprzyiacioły 
rodzaiu szczurów i wytępiają ie zaciekle. W  za­
miarze oswoiema ich i używania do wygubienia 
szczurów i myszy, przywieziono kilka par  do 
L o n d y n u .

----—     i— ■■ ---- ------ ----------
D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

—  W  pierwszych dniach Listopada r .  b. 
wyidzie nak ładem  właścicieli składu komisso- 
wego przy ulicy W ierzbow ey  Nro. 4y3 . lit.
C. exys’tu ią c e g o , Kalendarz Astronoin iezno- 
G ospodarsk i ,  Polski i R u sk i ,  w k tó rym  o- 
prócz świąt kościelnych i dw orsk ich ,  s p o ­
strzeżeń m eteoro log icznych , świąt żydowskich, 
tabelli w schodu i zachodu słońca , ja rm arków  
i tabelli p rzychodu  i odchodu P o c z t , z n a j d o ­
wać s :ę będzie :

1. W ykaz  listów zastawnych wylosowanych 
w d rug iem  półroczu i 831 r.

2. T abella  , m onetę  Polską na Rossyiską i 
Rossyiską na Polską redifkuiąca.

3. A negdoty  h is to ryczno , zabawne i p raw ­
dziwe.

4- Baieczki wierszem.
5. O ow cach , o wełnie p o p ra w n e j .  O n u -  

rynosacb .  O stadach  ow iec w tjiszpami. 
Znaczenie owiec. Pakowanie wełny.

6. W y ra c h o w a n ie  wagi korcow ey ,  tak zbo ­
ża iak iarzyn. Cena ka lendarza  iest zł.

1 gr.  20, b io rącym  zaś na tuz iny ,  znacz­
nie takowa zmnieyszoną będzie.

— Powieści z Pism a Św iętego, wybrane z 
xiąg h isto rycznych  s tarego zakonu, przez A u ­
torkę Pam iątki po d o la ry  M atce , wyszły w 
tych dniach na widok publiczny. Xiąźkn ta, 
napisana i d rukow ana w roku  z e s z ły m /o p a ­
trzona pozwoleniem zw ierzchnośc i 'z  dnia 18 
Czerwca i 83o r.,  przeznaczona iest nie sam ym  
iuz tylko dzieciom i m a tk o m , iak inne pisma 
teyże Autorki,  ale całey, tyle szanow ney  klas- 
sie pracmącey: rękodzieln ików, służących, w ło ­
ścian i t. p. Nauki m oralne,  na końcu każdey 
powieści będące, stosuią się równie do nich 
iak do dzieci, i bez przesady pow iedzieć  na-  
ezv, że każdy tę pracę  z ow ocem  przeczytać  

11 oźe. Xiążka ta, z łożona z 3o arkuszy, p rze -  
daic się; we wszystkich skhidach xięgai*skich% 
a mianowicie: u Galęzowskiego, Hugties, Brze­
ziny, M erzbacba, Magnusa, W e m m era ,  K n h -  
nigka, Kunkla, Szteblera, w Biurze Inform a-  
cyynem  i w sklepie ubogich. Cena na zw y-  
czaynym  papierze  złp. 6 na lepszym złp  8.

Do choduiących Owce w Polszczę. 

Przy iem no  może będzie nie iednem u z pa­
nów obywateli  w Polszczę, leżeli im się ktoś- 
nastręczy, coby  się podiął pośrednic tw a p rz y  
zachodzie m ogącem  knpnje owiec z Saxonii.  
Podpisany, trudniący  się ed  lat wielu ch o d o w a -  
niem owiec na wielką Skalę, zna dosyć ści­
śle t rzody  Saxonii i stosunki ceny  w ełny do  
zwierząt. Oftaruie on  się, za mierną p row i­
z ją  p rz y jm o w a ć  polecenia do kupna ,  iako te z  
tym, k tórzyby sami p rzybyć chcieli, s łużyć za 
przewodnika i p o ś r e d n i k a .  S z c z e g ó l n i e j  b ę -  
<lt; s o b i e  « i i» l  za  o b o w i ą z e k  U g o d z ić  Da n a y .  
n i ż s z e  ceny.

W reszcie odw ołać  się m ogę do m ężów  za­
szczytnie znanych w chodow aniu  owiec, k tó ­
rych znaiom ością pochlubić  się m ogę .

Osehatz w królestwie Saskiem 39 W rz e ­
śnia i 83 t .  K om m issrz  Ekonom iczny.

C. L . Schm idt.

A n  die S ch a fzu ch ter  Pohlens.

Es ist vielleicht manchem d e r  H errn  G u ts -  
besitzer in P oh len  angenehm , wenn-sich Jhnets 
je tzt Jem and ijarbietet, der  s ie li  zum VerinitC- 
ler  e tw aniger  S chaf  kiirife aus Sachsen offerii t .  
U n terzeichneter  seit langej-n Jahren  Schafzuełi-  
ter  im G r o s s e n , kenn t ziemlich genau  dia 

• I ie e rd e n  Sachsens u n d  die Verhaltnisse d e r  
P re ise  d e r  W ollo  zum T h ie r ,  und  erbietet sich 
gegen  eine billige Provision Anf t r age  zum  
E in k a u f  sowohl zu i ibernebm en, ais a u c h d e n -  
j rn ig e n  welche selbst kon im en  w ollen ,  a is  
F i ih re r  und V erm ittler  zu dienen. [cli w eide  
es m ir  zur besondern  P łlicbt m a c h c n , die- 
billigsten Pre ise  zu bedingen.

U ebrigens kann ich mich auł,, in der  S chaf-  
zncht geehr t  anerkann te  M anner  bez iehen,  
denen ich bekann t zu sein die E h re  hube.

Osehatz im Kónigr.  Sachsen am 29 S eptbr .
1831. D e r  O econom ie Commissarius.

C. L . Schm idt.

—  W dniu 25 m. i r. b. o godzinie 10 rano 
odbędzie się przez publiczną licytacyę w dzie­
dzińcu do m u  N. 460  przy ulicy S en a to rsk ie /  
sprzedaż pow ozów  iako to: kare ty podwoy** 
ney używaney, kocza nowego, kocza u ż y w a ­

nego i doruszki poiedynczey now ey, oraz pa" 
ry szorów z rekwizytami, angielskich m ało  u 
zywanych, a to za go tow e pieniądze więeey 

daiącemu.


